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Rzym,dnia 14 marca 1958,

wobec odwołanego obchodu rocznicy --- e
'oronng a ża

Ambasador H.P. przy Stolicy Apostolskiej,w s.oim charakterzeDziekana Korpusu Dyplometycznego pray Stolicy /postolskiej i bar.JózefKripp, Acbasador Rzeczypospolitej Austriackiej i wicedziekan Korpusu,wystosowali na zleceniezebranych specjolnie Uze£fów lisyj okredytowa-nych przy Stolicy Apostolskiej następujący telegram:

‘ %

"Do Jego Swiętobliwości

? Papicga Pluss XII

w .‘;atyk‘anie.

Ojcze święty, (

W dziewiętnestą rocznicę Koronacji Jaszoj Sme»
Korpus Dyplomatyczny przy Stolicy Zpostolskiej,

specjalnie zebrany przy tej okoliczności, pragnie złożyć „a-
szej Gwiętobliwości życzenia pełne czei i głębokich uczuć, :Uczucie nosze płyną nie tylko z niezmordovenego wysiłku, a Ja-
kim Tossa Swiętobliwość, nie szczędząc siobie, społnis ciąż»
kie obowiązki swego u'ysokiegéo Urzędu, sle również i z bolcs=
nych trosk, które na całym świecie zasmucają Jego Ojcowskie
sorce, zawsze szeroko otwarte dla wszystkich ciorpiących. Z
głęboką wdzięcznością wyrażając nasze życzenia dla Głowy Koś-cioło Katolickiego, oddaśemy cześć obrońcy prawa naturalnego
i wolności osoby człowieke, i prog-img Boga I? na długie jesze
czo lata zachował Waszą Swiętobliwość dia dobra całej ludzkoś»-
ci.

  

Za szefów misyj akredytoranych -
przy Stolicy Swiętej W

/-/ Iobacodor Papée

/-/ imbasador Kripp"

Ojoiec święty nadćałał w odpowiedzi nostopuj,ce orędzie:

 

"Tak porne szacunku i tak gorące życzenia, jakie za pośrednie» ®
twem swych najstorszych przedstowicieli Korpus Jypjomotyczny i
okrodytoweny przy Noszej Osobie Nam przesłcł, były dla Kasze» } aGO serca przyczyną radości i cennym podtrzymenicm. Dlstego trexto: pragniomy osoblécie zapermic wosze Eksoclencje, żo odczu»« s

!

zeny głęboko ton krok, zrobiony bez zwłoki i jednomyślnie, .jak również szlachotność i delikatność uczuć i hołd złożony 2.w Heszej Osobie tej którą prowadzi w całym ouie-cie Stolica Apostolska ku czci Boga i dla obrony najówiętszychwartości, stanowiących dsicdzic tro ludzkości. Jako wyraz No- =szej żyrej wdzięczności zanosimy z całego serca do Boga Kazach-vd!mogącego modlitwy o błogosławieństwo dla waszych ojezyzn i dla ---waszych osób. ; RB
Z Watykanu, 12 marca 1958 G

Pius Papics XII"
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Tegoż jeszcze dnia obie depesze zostały ogłoszone w "Oscerya-

tore Romano" /data 13 marca/. Dziennik ustykoński w krótkim lecz nad
zwyczaj wymownymkomentarzu podkroślił wegą, jaką u tej chwili S%oli»

Ga Apostolska przywiązuje do tego, wspólnego kroku przedstawicicli

wszystkich poństw,xmkxkk%y gdy zwykło uroczystość doroczne zostoła

przez Popieża odwołana, * a

Jubi Jzeyb Sem. ć

Dwudziosta piąte rocznico Sakry Biskupiej J „5 , Ko . Arcybiskupa

Józefa Gawliny jest obchodzono w Rzymie pod znakiem orędzic, któr

6w. Pius XII skierował do Dostojnego Jubilota jako /reybiskupa

 

' Ladytu i wyznoczonego przez Stolicę Apostolską Protektora Juchormogo

Polsków za gronicą.

W tym orędziu Ojeice ów. podnosi wielkie zasługi ks./rocybisku«

pa, życzy iu wszelkich Łosk Bożych i udziele Jemu, caiemu duchowiońs~

twu i wszystkim wiernym polskim, powiorzonym Jogo opiece @uchownej,

Swego Apostolskiogo Błogosławieństwo.

_ "Osgervatore Romano" z dnia 9 b.m., donosząc o pomyższym ore

z dzin Ojca 6w., dodaje od siebie:
"Dostojny ton dokument doszedł ryk ks./roybiskupa jako najcen=

niejszy dar jub/louszowy, by ukoronować povinczowanie i śyczonie tych
wszystkich, którzy tok jok my, zneją wielkie zalety Jego ducho i true
dy opostolskio przez Niego poniesiono przed tym i w czesie tego tak
owocnogo Biskupstus". -

W przeddzień rocznicy, 18 marca, księża polocy w Nzymie złożą
Życzenia Dogtojnemu Jubilatowi w Popieskim Instytucie Polskim; w dniu
6u.Józofa odprawi Ice./:rc'gbiskup uroczystą lszę ów. w kościele narodo-
wym ów.Stamisławs, po której sostoną Mu złożcńe życzenia przez prze-
bywających w Rzymie Poloków z /mbosadorem N.P. przy Stolicy Apoctols-
kicj na czele.

W związku z Jubilouszom została zainicjowono na całej emigracji
zbiórka na "Dor Jubileuszowy Arcybickupo Gowliny". Jogo Zkecolone je
postonowił, jek słyszymy, zabrane fundusze przeznoczyć no uycyłonie

 

kaiążek katolickich do kraju oraz na wydawanie podręczników i czyta-
nok dla dzieci polckich na emigracji.

Jeszązeo.uxzoku,

Około wyroku skazującego, wydanego przez trybuncł I instoncjl
na Biskupa Prato powstsło tek znaczne znmiźsmnie pojęć, że trzeba
jeszcze do tej sprowy powrócić, by wyjećnić jej właściwe elementy,
staronuie przez komunistów zacierane.

We „Jłoszech cbouiqzuje konkordet podpisany w 1929 roku; konkor-
dat ten, za zgodą komunistów, wszedł u ckłod konstytucji Ropubliki
włoskiej, Konkordet guarontuje każdej zo stron zupełną sutonomię me
własnej dziedzinie działania. Stypulacjo konkordatu ićfą przed ustara-
mi włoskimi. ź

Biskup Proto oświodczył publicznie, że dls Kościoła oboje 301-
landi są "publicznymi grzesznikami" a ich zuiązock "konkubinatem",
Stwierdził publicznie to, co postonawia kodokg prawe kononiczno,

›lauwo i Lorisna Bellandi notomiast powołują sig na to, żo v
dziedzinie prawa cywilnogo są w porządku. Nikt temu nic przeczy, Ja»
ko komuniści i niewierzący powinni by poprzestać no tym i niq interce
sowaé się kodeksem prawa kanonicznego.

. Tymozagem, za poduszezonien partii, przechodzą do ofenzywy i
ubrow konkordetowi chcą zdusić głos Kościoła w jego własnej sforze
działania. Trybunoł X instacji, zsmiest ogłosić się niekompotontnym,
przyznaje im rację i skozuje Biekupo, Tu ukośnie występuje wyrośnie
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manewr komunistyczny i zaczépna okocja ontykonkordatowa partii, któ-
rej oboje Bellandi są może nawet ofiorami. Partii chodzi o stworze
nie przed wyborami szerokicgo frontu lnianego, skierowenego przeciw
"klórykalnej" chrześcijańskiej demokracji, Chrześcijańska demokracja,
mimo wszystkich swoich wod i słobości, jest e tej chwili jedyną siłą
mogące się skutecznie przeciwstewić openoweniu Italii przez komunizm.

Komuniści, by nio pozwolić ne wyjaśnienie sprawy i sprocadzonic
jej do właścinych elemontów prawnych, propagują tezę o "przymusie mo»
ralnym", którego doguśuił się woboe Bellandich Biskup Prato. Rzeczy-
wistość jest inna. Biskup, wykonując swój obowiązek i korzystając z
Lirene zagworontowanogo przez konkordot, wpływał na ochrzezonych kato-
ikow /Loriono Bellondi byla dornicj nauct czynnym członkiem akcji
ketolickiej/ by zachoweli przepisy Kościoła w dziedzinie prawe mok -
żcńskiego; 2%; to nie pomogło, powiedział publicznie innym katolikom,
co o tym my Pozostał w swojej sferze działania. Przymusu za tym
nie ma. Jest to akcja dofonzywna podjęto w obronie zasad religii ka-
tolickiej.

Dlaczogo komunióci mioliby się nią przejmowsć?
Odpowiedź jost jedna tylko: pojęcie ludu włoskiego, nawet wto-

dy gdy chodzi o gnrtyinych komunistou, sq uformovene przez chrzchci-
jaństwo i Kościół i dlatego nie mogą oni znieść nopiqtnowanie, doko-
nanogo z punktu widzenia religii kotolickiej.

Otrona prawna sprawy Prato jest więc jasne. Bardzo trudno prey»
puścić, by apelacja mogła w drugiej instsneji zatwierdzić wyrok flo»
rencki i uznać kompotencję sądów włoskich. Gdyby tak się stoło, sna-
czyłoby to, że dls sądów włoskich konkordct w praktyce nic istnicje.
iusiało by to mieć poważne konsekwencje.

Sgrena Prato ma jednok inne jeszcze znoczenic, które moànabì
określić jako polityczne. Dowodzi ona ogromnej wrażliwości Kościoła
powszechnego ns gprowy ukoskic. Czyni toś może aktualnym szereg in-
nych wypadków, jeżeli Biskup Prato był w porządku, nazywając rZeczy
po imieniu z punktu widzonia nauki Kościoła. -

komertem poradoksolnym całej tej sprawy jest, że komunió0ci wys-
tępują w roli obrońców godności ludzkiej i wolności sumienie, to jest
zalorów, które tępią tok zawzięcie i skutcoznioe w krojach przez sie-
bio openowenych. Dlatego możnaby mieć nodzieję, żo t.zW. stronnictwa
laickie, nie dedzą się na tę przynętę nabrać.

 


